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Pilnujmy Pomorza.! Około konferencji polsko -  litewskiej. 'Przyczynę główną głosowania na NIem-
*  * m  niprMpip n^tatnia nrzvimował ml- woścł w Królewcu i okolicy. Dzienni- cow kładzie Ks. Proboszcz Krysiński na

Stwierdzono przykry fakt, źe na Kaszu- Zaleski dziennikarzy zagranicznych, karze zgodnym chórem zapewnili ministra hodowlę partyjnlctwa, pod którą należy
bach oddano sporą liczbę głosów na listę “ ■; dziennikarzy źe naieoretszem życzeniem nrasv iest pra- rozumieć nieszczęsne narzucanie społe-

I mniejszościową Najwięcej podpadło to p Ł o w a ł  ich w c o w T n a ^  czeństwu jakichś" politycznych tworów
j w samym Pu' ku 1 p°®zck̂  salonach .Berliner Hof* i udzielał Im jak kończeniem obrad konferencyjnych ku kółka ludzi, którzy je podają następnie

miejscowościach powiatu puckiego. W naj0^szernjejszvc  ̂ |nformacyj. co z wlel- utrwaleniu pokoju europejskiego, a zwła- społeczeństwu jako ewangelję polityczną, 
miejscowości, jak n. p. Swarzewo, gdzie naJoDSzerniejszycn iniormacyj, co z w.ei j  w^;hodZle. zamiast trzymać się tak prostej, a rzetel-
nlema, jak piszą, wcale Niemców, padło dzjennjkarS{wa p Wschodnich podej- Przyrzekać to Niemcy przyrzekają, ale nej zasady: niech lud głosuje tak, jak 
Ks Pp ,? b o L f  C s v ” S:i Smrt rdT “ t o  “  S C  f  S £ J -  ileb , W *  -  tem wysria, gd,’§  Im mu s „ m l ^  o b y .a tt lsHe ora. prayka-
S -u & Z ?  jąuintal Im puby, u k ,a y ..n lam osubb- w l.» y l,.________________________________  N I .S l u o  s l t o l a
zamieszcza w poszczególnych gazetach kupować za pieniądze lub kosztem kłam-
pomorskich. Przytacza on w nim nastą- I C o i l f f t r P l l C i a  O O I S K O  -  l l t C W S K O .  llwych obiecanek w celu zdobycia posel-

f. pujące smutne szczegóły: V U V J * *  stwa lub w celu uprawiania Interesów
.Zgroza przejmuje każdego z nas na O d r O C Z O l I R *  pewnej grupy gospodarczej. Lud nasz

samą myśl, źe Niemcy odnieśli zwycięstwo v * * *  W £ - v u « *  polskJ na Kresach Zachodnlch nle znał
zapomocą polskich głosów. Ze Niemcy KRÓLEWIEC, 2 kwietnia (radjo). Kon- Waldemaras mówił dalej, źe sprawy kupczenia sumieniem obywatelskiem. Be- 
głosują na Niemców, nic w tem dziwnego, ferencja w Królewcu zakończyła się bez poruszone przez delegację polską nie dąc polskim szedł tylko za wielką Ideą
i takiego Niemca trzeba poważać, ale źe namacalnych wyników. Posiedzenie roz- mogą być na 2-dniowej konferencji za- katolicką i polską 1 pozostał jej w zasa-
Polacy oddfcll swój gtos na listę nlemle- poczęło się dz ś o 11 godz. przed połu- łatwlone, wymagają bowiem dłuższego dzle dotąd wiernym. Nasze rządy powln- 
cką, to hańba, to grzech przeciw Polsce, dniCm. Po odczytaniu protokołu pod- czasu. Stawił zatem wniosek, ażeby kon- „y się z tem usposobieniem liczyć o ile 
to krzywda wyrządzona Ojczyźnie, to n|6S| minister Zaleski, że delegacja 11- ferencję zamknąć I utworzyć 3 komisje, pragną umacniać na Kresach Zachodnich 
obraza dla uczuć polskich. I tych wszyst- tewska prowad2i z delegacją polską nie- które będą się następnie zajmowały pro- powagę 1 znaczenie Polski, przedewszyst- 
kich Polaków-Kaszubów, którzy głosowali j aaną politykę, bo zamiast ustnie, rozpra- jektaml, o które chodzi. kłem zaś na Pomorzu i na Górnym
na listę 18, nawet Niemcy nie mogą wJa sję z „ ją piśmiennie, czego dotąd Pierwsza komisja ma rozpatrywać spra- Śląsku. Tu 1 tam kultura krzyżacka I
szanować i napewno ze wstrętem na nich na ładnych konferencjach nie było. wy gospodarcze 1 komunalne, oraz spra- niemiecka po przez wlekł wyrządziła tyle
będą patrzeć. Judaszowi zdrajcy żydzi Waldemaras zażądał następnie generał- wy wymiany towarów I tranzytu, druga szkody, źe my jej za czasów niewoli 
dopóty schlebiali dopóki go potrzebowali, nej dyskusji, na której przemawiał pół- ma szukać drogi dla granicznego bezple- w ostatnich 50 latach prześladowania 
a potem postąpili sobie z nim tak, jak łorej godziny. Poruszył wszystko, co czeństwa oraz wzajemnych odszkodowań, pruskiego, kiedy to ruch wszechpolski 
sobie zasłużył. Zdrajcy należy się pogarda. jeg0 zdan)em sj0j na przeszkodzie ku trzecia ma pracować nad środkami dis spotężntał, nie zdołaliśmy wytępić P c- 

Ale w czem szukać przyczyny, że dużo nawiązaniu wzajemnych sąsiedzkich sto wzajemnego ruchu osobowego, dla wjaz- ZOstało dużo jeszcze Polaków o duszy 
Kaszubów oddało się Niemcom na usługi? sanków. dów 1 wyjazdów, dla pobytu ltd. zniemczonej, których dla państwowości
Najprzód w chytrości 1 podstępie NIem- Mówił o wyprawie Żeligowskiego, o Komisje te będą procowały: jedna w polskiej należy pozyskać. Ostatnie wv- 
ców, którym udało się obiecankami I za- reZolucjach Ligi Narodów 1 oświadczył Kownie, druga w Warszawie, trzecia w b0ry udowodniły, że kultura nasza poll- 
płatą zwabić Kaszubów, tak, że nawet na w końCu, źe dopóki sprawa wileńska Berlinie. Gdy zaś komisje dojdą do re- tyczna jest jeszcze na manowcach, 
wiecach nie Niemcy, lecz Kaszubi wołali: uporządkowaną nie zostanie, dopóty nie zultatów dodatnich lub ujemnych, wów- Należy w przyszłości łych błędów się 
Niech żyje lista 18! Tak, tak, niech żyje można myśleć o jakichkolwiek umowach czas będzie można zwołać nową konfe- wystrzegać, 1 nie wprowadzać przekupstwa 
za judaszowskle pieniądze. j poprostu dla tego, źe każda z nich ma rencję. Dnia 20 kwietnia rb. mają się politycznego, bo przekupstwo wychodzi

Zresztą prostym ludziom nie można z blinem  związek, jak naprzykład żąda- przewodnicy komłsyj zebrać w Berlinie na korzyść niemczyzny. Ona ma więcej 
tego za tak wielkie zło policzyć, szcze- nie oprowadzenia ruchu osobowego w na wspólną naradę. pieniędzy od nas i udowodniła, że może
golnie na Kaszubach, gdzie bieda jest pasje 30-kllometrowym. Lłtwa musi pc- Około 6 godziny wieczorem zamknął z nam| licytować, przysyłając na aeitacie 
zdolną wyzuć człowieka z patrjotyzmu. dcbnych umów unikać dalej dla tego, minister konferencję podziękowaniem olbrzymie sumy, o których olsze ks 
Hańbą okryli się raczej zdrajcy agitatorzy ponjew8ż Polska ubocznie prowadzi po- władzom w Królewcu za gościnność 1 po Proboszcz Krysiński. V
polskiego pochodzenia, którzy z Niemiec utykę uzależniania Litwy od siebie 1 osła- wymienieniu wzajemnych grzeczności Równocześnie rozbudziliśmy czuiność
otrzymali olbrzymie sumy na agitację blenla jej politycznej niezależności. pomiędzy delegacjami.__________________ pogranicznych bojówek niemieckich,
i tym zdradzieckim środkiem kupowali u a . .  mryfoirtiia „ flCł0 l ». *

S.£rKklei- Min. Romocki o polskiem kolejnictwie. ffRSŁi I
Komu przypisać winę za te .  raszne Korespondent półurzędowej warszaw- gania dla robotników kolejowych, na to mieckleml i tylko przez pomyłkę Polsce 

braki ? Odpowiedź poz st w ^ " sklej gazety .Epoki* miał wywiad z ml- potrzeba conajmniej 120 mlljonów zł , a się dostały. To są przeważnie następstwa
czeństwu. Ale zaaje się, ze susz e su- njstrem kcjej polskich Romockim o jego później należy wyznaczać rocznie conaj- naszych domowych kłótni wyborczych, 
mlerłe nas kareł ł wlnuje. Niemcy dobrze da,szych zaiJ arach co do rozbudowy mniej 10 mlljonów. Minister zamierza na za które Pan Bóg Polskę karze, 
wiedzieli, co 1 kto najlepiej p eî ęg uje pciskjeg0 kolejnictwa. Minister powie- ten cel zaciągnąć pożyczkę kolejową na .......
patriotyzm: szkoła, kośdoł, land aci, bur- d j j źe r2ąd WyZnaczyl w budżecie 80— 100 mlljonów, płatną w ratach SP R A W Y  P O L SK IE  
mistrzowie, wójtów e ltp Dlatego posy- paósJwowym « a roky przys ł̂y jako nad. rocznych na ; rzecląg 7 - 8  lat. S P R A W Y  P O L S K I E .
łalł na zagrożone placów ę jr y zwyczajny Wydatek 229 mlljonów zł. na Przygotowuje też pan minister publi- I n t e r p e l a c j a  w  s p r a w i e  „ R o ty * *  

a w0^0,?  w pływowych rozbudowę slecł kolejowej na przestrzeni czność na dalszą podwyżkę biletów ko- w  S e jm i e .
NI«mcv uczą* węzła warszawskiego, z czego 10 mlljo- lejowych, która nastąpi już może od Klub Związku Ludowo-Narodowego 

K S S *. S a n a  Kresv a Ł cz e ^ ln le n a  nów wy*nacza się na budowę domów ł maja rb. 1 wynosić będzie około 20 proc. wniósł w Senacie Interpelację w sprawie 
k a iiib v  Polacv natriocl z krwf 1 kości PolePszenie położenia kolejarzy. Minister Od podwyżki będą wolne biedniejsze Prezydenta Komisji Młęszanej p. Calon- 
Polacv y’ k tó«v ^ L SaIja^Polskę i I n S  ośwladczył» suma ‘a Jest naogół bar- klasy, robotnicy i niżsi urzędnicy dera przeciw żądaniu tegoż, ażeby we 
U kochać lcenłć°naucza Polacy którzy dzo skromna 1 n,e wystarczy. Ażeby państwowi. wszystkich szkołach na Górnym Śląsku,
Se*‘SzaieźńlaTą  ̂ ' ̂ d z & a l n i ś ^ d ^  bow.em zaspokoić na,pilniejsze wyma- tak w polskich ĵ ak I nlemfecklcb; był
sokoścl poborów, lecz z wyższych Ideałów. .  a  zakazany śpiew .Roty .
A ponieważ u nas narodowość czerpie P o i n C d C f i  O A | * A  Druga Interpelacja dotyczy wymagania
swą siłę z wiary, powinni być na kltro- ■^V#IHVQ1C p. Calondera, ażeby księgi adminlstra-
wnlczych stanowiskach gorliwi katolicy, Cała Francja winszuje prezydentowi czyć wyborców pod hasłami uzdrowienia cyjne w szkołach niemieckich były pro- 
nie tylko metrykalni ale praktykujący, Poincare‘mu mowy, wygłoszonej w nie- skarbu, odbudowy reformy skarbowej i wadzone w języku polskim 1 niemieckim, 
nie obhtónl ale szczerzy katolicy, bo tylko dzielę w Carcasonne, dotychczasowej dokończenia dzieła ku zbawieniu ł odro- w czem należy się dopatrywać mlęszanla 
tacy będą mogli Kaszubom Imponować twierdzy socjalizmu i życzy mu, ażeby dzeniu gospodarczemu kraju. się do spraw, obchodzących jedynie
1 skutecznie nad Ich uświadomieniem na- mu się powiodło przy wyborach zjedno-_________________________________________  władze polskie.
rodowem pracować. Interpelacja postawioną została pod

Jeszcze na jedno trzeba na Kaszubach ludzi zbałamucona 1 zgłuplona. Już dzl- byleby byli dobrymi Polakami. Tworzenie a<lresein ministra spraw zagranicznych. . ;
koniecznie zwrócić uwagę. Poprzednie slaj odzywają się cl wszyscy, którzy od- nowych partyj wprowadza Kaszubów w L it w in i  ż ą d a j ą  w y n a g r o d z e n i a  
1 ostatnie wybory do Sejmu 1 Senatu dali głos na partje beznadziejne: Okła- błąd i może ich zniechęcić do Polski. z a  o p a n o w a n i e  W iln a ,
dobitnie świadczą o politycznem przeko- mano nas! To był straszny błąd, który To są rzeczy, z któremł trzeba się na Delegacja litewska w Królewcu zażą- 
naniu większości Kaszubów. Najliczniej chyba dopiero przy przyszłych wyborach Kaszubach Uczyć ł z któreml nie wolno dała od rządu polskiego 10 mlljonów 
Kaszubi głosowali na Blok Kat. Narodc- da się naprawić. Należy Kaszubów zo- zwlekać, jeżeli nie chcemy, aby przy dolarów odszkodowania za szkody, wy- 

*  wy. Reszta została przez nieuczciwych i stawić przy Ich poglądach politycznych, przyszłych wyborach nie powtórzyło się rządzone przez generała Żeligowskiego

k. «



CHOJNICE. d«l» 4 kwietnia lf2 8  r.

przy opanowaniu Wilna w r. 1922. 
Delegacja polska zgodziła się na ten 
wniosek poi tym jednak warunkiem, źe 
Litwa się zgodzi na wynagrodzenie 
szkód, powstałych przez złamanie neutral­
ności w r. 192} i zaatakowanie lewego 
skrzydła naszej armji przez szaulisów, to 
jest strzelców litewskich.
Co p iszą  C zesi o nowym  pol­

skim  Sejm ie?
Urzędowa czeska gazeta „Czeskoslo- 

venska Republika* powiada, źe rząd 
zwyciężył pjzy wyborach do Sejmu, ale 
poniósł klęskę przy wyborze marszałka, 
ponieważ większość Sejmu zlekceważyła 
życzenia rządu co do osoby marszałka. 
Pomimo to nie należy jednak wysnuwać 
z tego poważnych zatargów, ponieważ 
wybrano właśnie Daszyńskiego, ażeby 
był wilk syty, a owca cała. Marszałek 
Daszyński jest bowiem tak osobistym jak 
politycznym przyjacielem marszałka Pił­
sudskiego, potrafi zatem z trudnościami 
walczyć, a jeżeli obie strony okażą 
sobie dalsze chęci, to i rząd i Sejm na 
tem nie źle wyjdą. Socjalistyczny marsza­
łek nie jest zresztą powodem, ażeby po­
lityka była socjalistyczna. Niemiecki 
rejchstag też ma marszałkiem socjalistę, 
chociaż rząd jest prawicowo-centro 
wy, a mimo to rajchstag pracuje prawi­
dłowo. We Francji zdarzyło s!ę już coś 
podobnego kilkakrotnie.

Pocieszają nas jak mogą, ale tak czy 
owak wstydem jest dla katolickiego kra­
ju jak Polsk8, że na czele Sejmu jest 
socjalista. Ale — jak sobie kto pościele... 
P o lsk a  p o cz ta  będzie p rz e d ­

sięb io rstw em  handlow em . 
Wyszło rozporządzenie Prezydenta Rie- 

czypospolitej, na mocy którego zarząd 
poczt przechodzi z administracji państ­
wowej w zarząd prywatno-kupleckt, i to 
w tym cela, ażeby poczta stała 
się przedsiębiorstwem prowadzonem 
po kupiecku i przynosiła dochody, któ­
rych dotąd nłe było. Poczta staje się tem 
samem przedsiębiorstwem spółkowempod 
dyrekcją ministra poczt, które jako takie 
ma prawo nabywać grunta 1 domy, za­
ciągać pożyczki ltd. Oczywiście, że pocz­
cie spekulacyj jakich takich prowadzić 
nie wolno, nie wolno jej zatem gruntów 
ł domów sprzedawać, ani zamieniać. Po­
życzki mogą być tylko krótkoterminowe 
i nie mogą przewyższać 10 procent ogól­
nego dochodu za rok budżetowy. Zacią­
ganie innych 'pożyczek może nastąpić 
tylko w drodze ustawy. Fundusz tak zwa 
ny Inwestycyjny na rozbudowywanie in- 
stytucyj pocztowych będzie utworzony z 
długoterminowych pożyczek lub z danin 
skarbu państwa. Urzędnik pocztowy 
pozostanie urzędnikiem państwowym. 
Mowa o w ielkiej unji ce ln e j. 

Znany pryywódca chłopów chorwac­
kich Stefan Radłcz, przebywający w Pra­
dze, radzi połączyć się państwom sło­
wiańskim w unję celną. Taką uńję mo­
głyby nasamprzód zawrzeć ze sobą Ju- 
gosławja I Czechosłowacja, do której 
przyłączyłyby się Polska, Bułgarja, Ru- 
raunja, a nawet Austrja t Węgry.

Pytanie tylko, czy to w obecnym cza­
sie, gdzie narody są ze sobą gospodar­
czo związane, da się taki plan częściowo 
przeprowadzić.

Z tajników  speku lacyjn ego  
bagna żydow skiego.

W całej Polsce głośno mówią o nie­
uczciwych spekulacjach Żydów na soli. 
Główną koncesję na Małopolską miał 
Żyd Mojżesz Hirth. Obliczono, że w ro­
ku 19 7 zużycie soli w kraju wzrosło do 
sumy 363 miljonów 493 tys. 506 kllg. 
czyli 36 tys. wagonów. Na jednym wa­
gonie zarabiał pośrednik, którym byt 
przeważnie Żyd, 204 zł., to znaczy, źe 
.tylko* 7,415,400 2ł. rocznie wpływało 
do kieszeni przeważnie żydowskiej za po­
średnictwo w obrocie soli.

O owym Hirde opowiadają ciekawe 
rzeczy, jak on umiał wyzyskiwać ludzi 1 
stosunki, jak umiał przekupywać ludzi, 
byle trzymać len w kieszeni 1 wyzyski­
wać materjalnie z wielką szkodą polskie­
go kupiectwa. Dyrektorowi szpitala w 
Turce ofiarował naprzykład łapówkę w 
postaci 4 worków cukru i 2000 koron w 
zamian za to, by módz rozporządzać wa­
gonem cukru dla szpitala Było to w la­
tach 1919—20 gdy w Polsce brak było 
cukru.

W jesieni 1925, gdy miał być wpro­
wadzony monopol okowlclany, starały 
się w Msłopolsce kółka rolnicze 1 pol­
skie kooperatywy o ten monopol. Hirth 
dowiedziawszy się o tem, zwołał swych 
wspólników żydowskich na naradę 1 za­
żądał od nich 500 dolarów na łapówki 
w Warszawie i 100 dolarów na koszta 
podróży do Warszawy, jeżeli pragną mo­
nopol otrzymać. A gdy wspólnicy się na 
to nie zgodzili, postarał się H rth o wy­
łączny monopol dla siebie.

Gdy w r. 1926 został dyrektorem mo­
nopolu p. Wójtowlcz, wyrażał Hirth wo­
bec swych przyjaciół radość, twierdząc, 
że Wójtowicz jest jego osobistym przy­
jacielem, u którego on bywa nawet w 
domu 1 źe dla Hirtha wszystko zrobi. 
Zaproponował on nawet przyjacielowi: 
.Dasz Wojtowiczowi 1000 dolarów, a bę­
dziesz miał koncesję, jaką zechcesz*. O 
tem donosił niejaki dr. Sułkowski do 
.Słowa Polskiego*. Ministerstwo zostało 
również o tem powiadomione, mimo to 
dyr. Wójtowicz dalej urzęduje.

N iem czenie m ia st polskich  
w P ru s a c h .

Rada niemiecka w Margrabowie na 
niemieckich Mazurach odrzuciła wniosek 
o przemianowanie miasta na Margora- 
fenstadt, bo to jej zdaniem trąd zanad­
to tłómaczentem z polskiego, a więc po­
chodzeniem polskłem. Uchwalono w to 
miejsce zamienić Margrabowo na Treu- 
burg.

Gdyby Niemców zapytać, czem Treu- 
burg jest lepszy od Markgrafenstadt, wów­
czas sami by na to odpowiedzieć nie 
umieli.

L u dn ość Litw y.
Według statystyki urzędowej liczba 

mieszkańców Litwy w dniu 1 stycznia 
r. b. wynosiła 2.286.368 osób, z czego 
1.193344 kobiet 1 1.093.026 mężczyzn. 
Przyrost ludności wyniósł 27.000 ludzi.

ADonojcieDziennlk Komorski.'

ZAGRANICA.
S tra s z n e  trz ę s ie n ie  ziem i 

w T u rcji.
Trzęsienie ziemi, o którem pisaliśmy, 

wyrządziło w Turcji straszne spustoszenia. 
W Smyrnie i okolicy doznało uszkodzeń 
około 430 domów. W miejscowości 
Torball znalazło 20 osób śmierć, zaś 60 
osób jest rannych. W niedzielę ostatnią 
były nowe wstrząsy podziemne, które jed­
nakowoż były już łagodniejsze. Do dot­
kniętych trzęsieniem ziemi okolic wyje­
chały już władze ł postanowiły dotknię­
tej nieszczęściem ludności przyjść z wy­
datną pomocą.

Raj b olszew icki.
Z bolszewickiej Ukrainy donoszą, że 

znajduje się tam 3 i pół mlljona ludzi 
bez pracy, tak w przemyśle jak w rol­
nictwie. Sowieckie władze policyjne po 
stana wlają zaradzać złemu w ten sposób, 
źe domagają się wyznaczania na Sybi 
rze 1 D.lekim Wschodzie gruntów, od­
łogiem leżących, pod uprawę roli, aby 
bezrobocie złagodzić a równocześnie 
kraj bogacić.
M ussolini — dobry g o sp o d arz .

Mussolini i jego doradcy stwierdzili, 
że koszta utrzymania ludności włoskiej 
po ustaleniu pieniądza są stosunkowo 
bardzo wysokie. Okazało się, źe droży­
zna polega głównie na odzieży. Niedługo 
się namyślając, założył w Turynie wiel­
ką centralę na ubrania na koszt państ­
wa t rozsyłał po całym kraju podróżu­
jących za zamówieniam'. Wielcy fabry­
kanci poparli te zamiary i o t j w krót­
kim czasie ceny się obn żyły w całym 
kraju. Dobre gatunki materjl można 
otrzymać w cenie 2.65 do 6.85 lirów 
(5.39 do 13 70 zi) za metr. Materjały 
podzielone są na 8 rozmaitych gatunków 
z których 6 są z czystej wełny, 2 zaś 
tańsze z domieszką bawełny.

B e z ro b o cie  w S ta n a ch  
Z jednoczonych.

W Ameryce, tym kraju największego 
dobrobytu i bogactwa, jest 4 mlljony 
bezrobotnych ludzi. Urzędowo pomniej 
sza się tę liczbę na 1 miljoa, co się jed­
nak mija z rzeczywistością. Bezrobocie 
jest przyczyną coraz to większego udo­
skonalania sposobów wszelakiej wytwór­
czości, gdzie udoskonalone maszyny ru 
gują coraz to więcej pracę rąk. Naprzy­
kład wytwórczość żelaza wzmogła się od 
r. 1914 trzykrotnie przy niezmienionej 
liczebnie obsłudze. Przy fabrykacji fla 
szek, maszyny umożliwiają jednemu ro­
botnikowi sporządzać 4000 butelek w 
tym samym czasie, gdzie przedtem było 
potrzeba conajmniej 100 robotników itd. 
Rząd i władze przedsięwzięły dla zara­
dzenia złemu choćby częściowo szereg 
budowli i innych przedsięwzięć.

P o tę g a  Anglji na m o rzu .
W Londynie urządził wspaniałą ucztę 

związek przedstawicieli marynarki han­
dlowej oraz flot rybackich Anglji na 
cześć księcia Walji, następcy tronu an­
gielskiego. Książę w tem przemówieniu 
przypomniał, źe dziś istnieje przeszło 
30.009 okrętów angielskich zapisanych w 
rejestrze całego cesarstwa anglelsko-in- 
dyjskiego, które zatrudniają 250.000 ofi­

cerów i marynarzy. W samej Anglji zaś 
czynnych jest 20,000 statków rybackich 
z załogami liczącemi 65 0U0 rybaków.

Rumunja z a cz y n a  się  
g o sp o d a rcz o  ro z w ija ć .

Ru.nunja zaczęła się lękać o swą 
przyszłość gospodarczą I o to, ażeby nie 
dostała się w zbyt wielKą niewolę za­
granicznego kapitału, a głównie włoskie­
go. Postanowiła zatem radzić sobie na 
razie przy pomocy ceł. Rząd rumuński 
zaprowadził po wojnie ochronę celną na 
wyroby przemysłowe, a przedewszystklem 
metalowe. Wskutek tego przemysł me­
talowy zaczął się powoli rozwijać. W r. 
1927 było już w kraju czynnych 538 fa­
bryk wyrobów metalowych, zatrudniają­
cych 44 tys, robotników. Wartość wytwo­
rów wynosiła ponad 7 miljonów lei.

Mlosla i (dhsKi sie stroją-
Jeśli chcemy ;kogoś godnie przywitać, 

jeś.i chcemy kogoś uczcić, przystrajamy 
się jak najuroczyśdej, na znak, że osoba 
ta godna jest czcł i uwielbienia. —

Przychodzi do nas gość znamienity, 
przychodzi do nas gość w Imię Obczyzny 
naszej, do nas wszystkich do całego miasta. 
Jakżeż się przeto nie przygotować ł nie 
przystroić w strój należny uszanowania 
gościa. Miasto więc wdziać musi godo­
wą szatę najodpowiedniejszą na ten mo­
ment, a szatą tą będą emelematy naro­
dowe, których jak rok-rocznie nową ser- 
ję przygotowało T. C. L. na całym ob­
szarze oląska, Pomorza ł Wielkopolski, 
organizując Święto Narodowe.

Więc najprzód nalepki iiuminacyjne w 
oknach. W roku obecnym wyszła nowa 
serja nalepek nrojektu znanego artysty 
malarza — F. Tatuli. Nalepki tegorocz­
ne są o wiele efektowniejsze i lepiej na­
dają się do przystrajania okien. Chorą­
giewki artystyczne wykonane świetnie 
mogą przystrajać wnętrze mieszkań 1 lo­
kali publicznych. Za stosunkowo niską 
cenę 10 i 20 gr. można je dostać we 
wszystkich składach papieru oraz w biu­
rze T. C. L. Król. Huta Głowackiego 5. 
Przyczem cały dochód z nich przezna­
czony jest na cel propagandy oświaty. 
Pozatem na gmachach domów pojawić 
się powlnne w dniu 3 maja wielkie cho­
rągiewki narodowe mające wyrażać sym­
bol patrjotycznego uczucia, jakie gości w 
szeregach mieszkańców danego domu. —

Wszystkie te oznakt narodowe przystro • 
ją miasto, wywołają w nim odpowiedni 
nastrój, Iluminacja godną będzie zaiste 
uroczystości chwili, tak, źe gdy nadejdzie 
3 Maj miasto nie będzie musiało się 
wstydzić. Dekoracja była naprawdę po­
ważna, a to najważniejsze, pieniądze na 
nią wydane poszły na cel użyteczności 
społecznej, na instytucję służącą rozpo­
wszechnianiu oświaty pclkiej.

£ WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 3 kwietnia 1928 r.

—  S io s t r a  L u d w in a  z tutejszego 
zakładu SS Boromeuszek obchodziła w 
niedzielę 25-lecie swych obłóczyn. Czci­
godna jubilatka cieszy się ogólnym sza­
cunkiem w gronie tych wszystkich, którzy 
mieli okazję z nią się zetknąć.

JULJUSZ VERNE.

W płomieniach 
indyjskiego buntu.

30) ------------
Nic nie wiem, nikt mi nic nie powie­
dział, ale jest to jakieś przeczucie nleda- 
jące się stłumić... Ach, panie, nie jestże 
to piękny cel życia, starać się zostać na­
rzędziem sprawiedliwej kary Bażej!.,. 
Oby tylko nie zawiodły mnie przeczucia, 
a kiedyś...

Ruchem znaczącym dokończył swe 
myśli, widocznie pan i sługa pojmowali 
się i dopełniali wzajemnie.

Powtórzyłem treść tej rozmowy Bank 
sowi 1 kapitanowi Hod i obaj zgodzili 
się, że nie można zmieniać planu po­
dróży. Zresztą nigdy nie mieliśmy za­
miaru udania się do Ksnpuru, lecz prze­
bywszy Ganges w Benares zwrócić się 
wprost na północ, przez wschód iią cześć 
królestw Audh i Rohilkhandy.

Nie byliśmy pewni czy rzeczywiście 
pułkownik Munro będzie chciał zwiedzić 
Lucknow 1 Kanpur, postanowiliśmy jed­
nak nie sprzeciwiać mu się w nlczem.

Co do Nany Sahiba, był on tak głoś­
nym, źe gdyby zawiadomienie o jego 
ukazaniu się w prezydenturze Bombaju 
zgadzało się z prawdą, bylibyśmy już 
zapewne coś słyszeli o nim, kiedy prze­

ciwnie wszystko kazało wnosić, że rząd 
był wprowadzony w błąd. Jeżeli jednak 
było w tem coś prawdy 1 pułkownik 
Munro miał jakiś ukryty zamiar, dzlw- 
nem mogło się zdawać, źe nie najzau- 
fańszego swego przyjaciela, jakim był 
Banks, ale Mac-Nz!l’a wybrał za powier­
nika ; powodem tego było zapewnie, tź 
wiedział z góry, źe Banks wszelkiemł 
siłami odwodzić go będzie od zgubnycb 
a bezużytecznych poszukiwań, kiedy 
przeciwnie sierżant jeszcze go do nich 
podniecał.

D da 19 maja, minąwszy miasteczko 
Chltra, znajdowaliśmy się o czterysta 
pięćdziesiąt kilometrów od Kalkutty. Na­
zajutrz, gdy już noc zapadła, Stalowy 
Olbrzym dowiózł nas w okolice Gaya, 
gdzie zatrzymaliśmy się na wybrzeżach 
świętej rzeki |Phalgonu (Falgu) dobrze 
znanej pielgrzymom. Przenośne nasze 
domki zajęły miejsce nad brzegami rzeki 
w pośród zieleni drzew, prawie o dwie 
mile od miasta. Zamierzaliśmy zatrzy 
mać się tu trzydzieści sześć godzin, to 
jest dwie noce i dzień, bo miejscowość 
ta zasługuje na dokładniejsze oglądnięcie. 
Nazajutrz, 21. już o czwartej rano, aby 
uniknąć południowego skwaru, Banks, 
kapitan Hod 1 ja  pożegnawszy się z 
pułkownikiem, skierowaliśmy nasze kroki 
ku Gaya.

Zapewniają, że 150.000 pobożnych

przybywa rok rocznie do tego ogniska 
braminizmu i rzeczywiście droga do 
miasta zapchana była tiumem mężczyzn, 
kobiet, starców t dzieci dążących do 
świętego miejsca. Nie zrażały ich wcale 
trudy długiej pielgrzymki od spełnienia 
religijnego obowiązku.

Banks zwiedzał już dawniej krainę 
B ehar; przy sposobności badania gruntu 
ood kolej żelazną, dotąd nie zbudowaną. 
Znał więc dob.ze tę okolicę 1 niepodofc- 
naby znaleźć lepszego przewodnika. Z 
obawy, aby kapitan H .d ulegając myś­
liwskiej namiętności, nie odłączył się od 
nas i nie zabłądził, Banks nakłonił gu, 
źe nie wzląt z sobą żadnych przyrządów 
do polowania.

G ly  już dochodziliśmy do miasts, 
które słusznie możnaby nazwać „świętem 
miastem*, zatrzymaliśmy się przed świę­
tem drzewem, w około którego groma­
dzili się pielgrzymi różnego wieku i 
płci w kornej, ubóstwienie zdradzającej 
postawie.

Drzewo to, był to .pipal* o olbrzymim 
pniu, lecz choć większa część jego opa­
dła już skutkiem starości, nie mogło li­
czyć więcej jak dwa lub trzy wieki żyda, 
jak stwierdził Louis Rousseiet podczas 
swej podróży odbytej po Indjach Radżów. 
Hindusi nadali religijną nazwę .drzewa 
Buddhy* temu ostatniemu przedstawicie­
lowi świętych pfpalów, ocieniających

przez długie wieki to miejsce, z których 
najpierwszy miał być zasadzony na pięć­
set lat przed erą chrześcijańską. Praw­
dopodobnie fanatycy .bijący mu korne 
pokłony, przekonani byli, że sam Bud- 
dha zasadził to drzewo. Rośnie ono 
obecnie na ruinach tarasu tuż obok świą- 
tyal, wzniesionej z cegły, zdającej się 
sięgać odległej starożytności.

Ooecność trzech Europejczyków wpo­
śród tyłu tysięcy Hindusów była nićbar- 
dzo mlłem przez nich widziano okiem ; 
nie mówili nic, aie niepodobna nam 
było dostać się na taras ani do ruin 
świątyni, tak zastępy tłoczących się piel­
grzymów utrudniały przystęp do nich.

— Gdyby był tu jaki bramin, rzekł 
Banks, łatwiejsza byłaby sprawa i może 
moglibyśmy zwiedzić najgłębsze zakątki 
świątyni.

— Jaktol zapytałem — bratnia miał­
by być mniej zagorzałym fanakłykiem niż 
jego wierni ?

— Cóż chcesz mój drogi — odpowie­
dział, surowość zagorzalców nie umie 
najczęściej oprzeć się chęci dostania kil­
ku rupji — a potem przecież i ci brami­
ni muszą z czegoś żyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— Istn iejące w Chojnicach Tow. 
M ę ż cz y z n  Katolickich miało w po­
niedziałek swe zwykłe miesięczne zebra­
nie pod przewodnictwem ruchliwego swe­
go prezesa, dyrektora poczty p. Reetza. 
Mała salka w lokalu p. Piechowskiego 
była wypełniona uczestnikami. Czcigod­
ny K>- Prób. Makowski miał wielce in­
teresujący wykład o E wangeliach czterych 
śś. Ewangelistów, w którym w przystępny 
dla słuchaczy sposób starał się wyjaśnić 
wszechstronnie ich powstanie, czas ich 
napisania, żywoty ich świętych pisarzy, 
a przedewszystklem na podstawie naj­
rozmaitszych źódeł tak katolickich jak 
nawet luterskich dowodził rozumowo ich 
prawdziwości. Podkreślając równocześnie, 
że wiara w Ewangelje śś. jest dogma

„ - tsm. Wykład wdzięcznie przyjęto. Wy­
wiązała się mała dyskusja na ten temat.

Towarzystwo to zasługuje na poparcie. 
Jest przedewszystkiem na to, ażeby za­
poznać członków ze zdobyczami wiedzy 
w duchu katolickim i wprzągać do pracy 
spółecznej naszą lntel'gencją. Obok tego 
zaopatruje rodziny po zmariycb w zasiłki 
pogrzebowe.

— Stosunki na naszym  dworcu.
Jest koniecznością napisać kilka stów 
o stosunkach, jakie panują na naszym 
dworcu. Doniesiono, nam, że naprzy- 
kład wczoraj nad ranem urządzono i 
dziedzińca dworcowego prawdziwy śmiet 
nik. Podróżni wyjeżdżający i dojeżdża­
jący, mieli tę wątpliwą przyjemność 
przydeptywania tych śmieci i ze zdumie­
niem w duchu pytali się, jak zarząc 
dworca może takie porządki znos'ć.

Publiczność nasza chojnicka już dawno 
zauważyła brak tej starannej czystości 
jaka cechuje inne nasze dworce. Zau' 
ważono naprzykład, że przez całe ty­
godnie nie wyciera się ani razu posadz- 

^ ki. Można sobie zatem wystawić w ta­
kich warunkach owe tumany pyłu, które 
wznosić się będą, gdy nastanie ciepła 
pora roku.

W ogóle brak wszelkich zarządzeń, 
odnoszących się do wymagań współczes­
nej higjeny. Wiedzą o tem chociażby 
tylko psy, które z wszelką swobodą 
urządzają przeglądy ścian, pozostawiając 
następnie swe wizytówki. I niejeden ; 
publiczności zaprowadza tam zbytecz 
ną oszczędność z chustką do nosa. Spo­
dziewamy się, że powyższe uwagi skło 
nią zarząd dworca nareszcie do posta 
wienia ładu i porządku na tym poziomie, 
jakiego dworzec na naszych placówkach, 
zwłaszcza na pograniczu, ma prawo wy­
magać.

— Podaną w czoraj przez nas 
wiadomość o rzekomej defraudacji w 
zakładzie poprawczym uzupełniamy, że

- odnośna sprawa niema nic wspólnego 
z  główną kasą zakładową. Chodzi to o 
osobny dział znaczków inwalidzkich, na 
które to dany urcędoik pobrał i pokwi 
tował odnośne kwoty.

— Do sądu odstaw ieni zostali 
Diks Bernard i Mikulski Józef za usiło­
wanie przekroczenia granicy polskiej.

— Zarząd T eatru  Ludow ego  
w Chojnicach podaje niniejszem członkom 
Teatru Ludowego do wiadomości, że 
kierownictwo miejscowego kino - teatru 
zniżyło dla członków T. L, cenę biletów
do miejsca „balkonu* i „rezerwowe* o 
25 proc. — Na premiery i seansu wie­
czorne w dnie świąteczne zniżka nieważna.

Przy wykupnie biletów okazać dowód 
członkostwa Teatru Ludowego.

Za zarząd Klemens Derc, kierownik 
Teatru Ludowego.

— Kronika stan u  Cywilnego.
Urodzeń zgłoszono w czasie od 15 — 3o 

. marca. Starszy monter telegraficzny Jan 
Pelplińskl, córka; robotnik Jan Rudziński 
syn; „kupiec Ernst Welland, syn; mistrz 
siodlarski Bronisław .Olszewski, córka, 
nauczyciel Władysław Barczyk, syn; ro­
botnik kolejowy Jan Polaszek, syn; ku­
piec Bolesław Kioskowski, syn; kupiec 
Józef Ossowski, syn; robotnik Franciszek 
Szymański, syn; podoficer zawodowy I 
Baonu Strzelców Paweł Zieliński, córka; 
maszynista kolejowy Karol Wyszykowskl, 
córka; ^ślusarz kolejowy Brunon Frydry- 
cbowlcz, córka; starszy stacyjny Tomasz 
Ossowsk1, syn; mistrz cukierniczy Kurt 
Pencke, córka; reglstrator Wydz. Powia­
towego Bonifacy Sromała, córka; egzeku­
tor skarbowy Dominik kBanacb, córka; 
oberżysta Jan ^Turowski, syn; robotnik 
kolejowy Teodor Bota, córka; Władysław 
Klinder, syn.

Nieślubnych dzieci zgłoszono dwoje. 
Jedno płci męskiej, drugie żeńskiej.

Następujących zgłoszono jako umarłych 
od 15— 30 marca: Odbiorca rent, Franc.

Mlęslkowski, lat 8 3 ; robotnik Franciszek 
Kalinowski, lat 6 8 ; Łucjan Mieczysław 
Adam Kozłowski, lal 3 l 2 miesiące, ro­
botnik A fons Cisewski, lat 24 ; robotnik 
Karol Bruk, 75 lat; Albina Terczyńska, 
32 la t; naczelny sekretarz Wydziału Po­
wiatowego Władysław Mlęslkowski, lat 54; 
wdowa Hilena Cieślik, lat 7 8 ; wdowa 
Alina Albertyna Hafitnann, lat 75 ; od­
biorca rent Józef Kosledowski, lat 6 8 ; 
Stanisława Anton, lat 6 5 ; robotnik An­
drzej Tuschik, 65 lat; Stanisław Józef 
Wróblewski, 9 dni; Edmund Pestka, lat 17.

Ślubów z powodu postu nie zawarto 
żadnych.

C z e r s k . Przed kilku dniami donosi 
llśmy o uruchomieniu z dniem 1 kwiet­
nia br. nowowybudowanej linjl kolejowe 
Czersk—Kościerzyna. Jak się okazuje, 
wiadomość ta pozbawiona jest wszelkich 
podstaw i uważać ją należy raczej za 
żart kwietniowy, gdyż otwarcie ruchu na 
tej linji nletylko że nie nastąpiło, ale 
nawet dotychczas miejscowym sferom 
kolejowym nic o uruchomieniu tej kole 
nie wiadomo. Ponadto nie posiada linja 
ta jeszcze żadnego dołączenia do peronu 
na dworcu czerskim. Ludność okoliczna 
już od szeregu miesięcy z wielką nie­
cierpliwością oczekuje otwarcia tej linjl, 
gdyż prócz głównego celu połączenia 
z Gdynią, stanowi kolej ta wielkie udo­
godnienia dla okolicznych wiosek, zwłasz­
cza Karsina, Wiela, Bąka itd., które od­
dalone są od najbliższych stacyj kolejo 
wych o 15 1 więcej kilometrów. Jedna 
kowoż jest wątpliwem, czy w najbliższej 
przyszłości ruch na tym szlaku zostanie 
podjęty, obiegają bowiem tu pogłoski, iż 
na linji tej kursować mają także pociągi 
pospieszne, wobec czego potrzebne była­
by kładzenie mocniejszego toru. Gdyby 
pogłoska ta sprawdzić się miała, to mo­
glibyśmy jeszcze czas jakiś poczekać, 
zanimby stały ruch kolejowy na tej, już 
od szeregu lat się budującej, linji nie 
rozpoczął. (e)

K ło d a  twa. (Zebranie Wojaków.) W 
niedzielę odbyło się tu zebranie tow. 
Powst. 1 Woj. Po zagajeniu omawiano 
sprawę kupna sztandaru, na który ze­
brano dotychczas około 200 zł. Strzel­
nicę postanowiono ukończyć w tym ty­
godniu, przy pomocy członków. W spra­
wach bieżących omawiano obchód 3. 
maja, postanowiono przed obiadem brać 
udział w nabożeństwie w Nowej Cerkwi, 
zaś po poł. brać udział w Kłodawie w po­
chodzie. W wolnych głosach brał pom.in. 
p. Narloch udział, proponując urządzić 
3 maja jakie zawody, również zwrócił 
się z prośbą, aby ofiarowano jakie na­
grody dla zwycięscy. Po wyczerpaniu 
tematu zamknięto zebranie.

Zebranych było około 25 członków. 
Zebranie prosi również obywateli miasta 
Chojnic o pomoc pieniężną na sztandar, 
gdyż wspomagało ono również chojn. Pow. 
i Wojak, przy kupnie sztandaru, ponie­
waż wówczas nie tworzyło osobnej filji. 
Datki, a sądzimy, że będzie ich sporo, 
prosimy kierować do redakcji .Dziennika 
Pomorskiego*. O szczegółowym wyniku 
zbioru zawładomiemy czytelników.

M ia łk o w o , pow. tucholski. (Nowa 
placówka Powstańców 1 Wojaków.) Po­
wstała tu nowa placówka Tow. Powst.
I Wojaków pod przewodnictwem p. Sta­
nisława Ostro wickiego przy licznym 
udziale 40 członków. W skład zarządu 
weszli: pan Behrendt, nauczyciel, jako 
prezes, Dombek W. zast. prezesa, p. 
Mechliński, nauczyciel, jako sekretarz. 
Klaybor L. zast. sekretarza, O.-trowieki 
St. jako komendant, Szweda J . zast. ko­
mendanta, Gickowski W. jako skarbnik, 
oprócz tego wybrano dwóch jako komi­
sję rewizyjną i referenta oświatowego.

Jeden z obecnych.
S w ie c ie .  (Z rozpoczęciem wiosny 

kończy się troska bezrobotnych.) Z roz­
poczęciem wiosny zmniejszyła się znacz 
nie liczba bezrobotnych, gdyż potrzeba 
wiele rąk do pracy przy różnych zakła- 
danlach i przerabianiach plantacji, na 
jolach, w ogrodach itp. Tak n. p. wielu 
bezrobotnych zyskało pracę przy tut. 
starostwie, aby wytrzebić stare krzaki, 
następnie grunt zrównać i założyć nowe 
plantacje. Tak samo około szkoły po 
wszechnej zakłada się nowe plantacje. 
Drogi i chodniki będą ponaprawiane, co 
nastąpi p. Inn. na ulicy Kwietnej. Dalej 
jostępują raź.io naprzód prace na cmen­
tarzu kat., które z powodu zimy musiano 
zaprzestać. Cmentarz będzie gotowy 

poświęcony jeszcze w tym roku. 
T o p ó ln o , pow. świecki. (Wśród Wo- 

_aków 1 Powstańców.) By pracę istnie 
jącego tu Tow. Powst. Wojaków, z ble-

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
P o d szczu w an ie  litew sk ie .

Urzędowa litewska agencja telegraficz­
na rozpuściła pogłoskę o napadzie pol­
skiego oddziału na litewską placówkę 
pograniczną pod wsią Blerwinie, przy 
której to okazji miało paść 50 strzałów 
ze strony polskiej na Litwinów. Władze 
polskie zaprzeczają temu urzędowo, do­
dając, że wiadomość ta jest zmyśloną 
prawdopodobnie w tym celu, ażeby u- 
Irudnić konferencję w Kcólewcu.

6 0  o sk a rż o n y ch .
W najbliższych dniach ma się rozpo­

cząć w Rostowie proces przeciw oskar­
żonym i aresztowanym Inżynierom nie 
mlecklm i technikami rosyjskim. Prze­
bywa tam już obecnie generalny proku­
rator Najwyższego Sądu rosyjskiego 
Krylenko. Z polecenia niemieckiego 
posła w Moskwie wysłano do Rostowa 
zastępców, którzy będą doradcami 
prawnymi oskarżonych w procesie. Dalsze 
szczegóły będą jeszcze Dodane.

Z am ach  na p rzy w ó d cę n a c jo ­
n alistów  n iem ieck ich .

W nocy na niedzielę urządzono w Lan* 
dau krwawy zamach rewolwerowy na 
orzywódcę nacjonalistów niemieckich 
Fryderyka Meinberga, który został ciężko 
zraniony Sorawcę nrzvaresztn«vano.

K ról Am anullah w T u rcji.
Król Amanuliacb wyjeżdża w czwartek 

z Loidynu do Konstantynopola. Pomię~ 
dzy królem a rządeln londyńskim nastą­
piło porozumienie traktatowe, mające 
podobno w przyszłości wielkie znaczenie 
oomiędzy Anglją a Afganistanem, 
N a jsta rsz y  człow iek  n aó  w iecie  

z a c h o ro w a ł.
Znany Turek Zara Agha, Uczący 145 

lat życia, zachorował w krótkim czasie 
po raz drugi i został odstawiony do szpi­
tala w Konstantynopolu. Jeszcze niedawno 
był tak czerstwy, że się rozwiódł ze swą 
o2-letnłą żoną, bo mu była za .stara*. 
Widać, że obecna „młodsza żonka* jakoś 
mu nie służy.

źącą porą pchnąć na nowe tory, obyło 
się walne zebranie Tow. w zwykłym lo­
kalu posiedzeń. Praca dotychczasowego 
zarządu okazała się doskonałą, dlatego 
też po części ct sami ludzie weszli do 
nowego zarządu. Prezesem został wójt 
z Grabówka, p. Juljan Żółtowski, (c)

— (Napad.) Na drugiej stronie Wis­
ły, w Pniewitem, miejscowości należącej 
już do powiatu chełmińskiego, ograbili 
rabusie posiedzidela Klimka. Otóż w 
nocy z poniedziałku na wtorek do mie­
szkania wypomnianego obywatela wtarg 
nęli jacyś zamaskowani osobnicy, i pod 
groźbą rewolweru żądali pieniędzy. Prze­
straszony gospodarz wydał im 103 zł, 
jednak w międzyczasie jeden z bandytów 
ukryty dotąd w kuchni, zrabował z szuf­
lady 1000 zł. Poczem sprawcy niepo 
znani czmychnęli. Jednak w ostatniej 
chwili dowiadujemy się, Iż policja jest 
już na tropie owych rzezimieszków. Oby 
udało ich się na przyszłość unieszkod­
liwić." (c)

L u b ie w o , pow. świecki. (O mleczar­
nię spółdzielczą.) Okoliczne sfery rolni­
cze noszą się z zamiarem utworzenia spót 
dzielni mleczarskiej, której pierwszym za­
daniem będzie wybudować mleczarnię, 
którą projektuje się postawić obok dworca 
Bmcbniewo. Do spółdzielni tej wyrazili 
gotowość przystąpienia rolnicy z Lubiewa, 
Suchej, Klonowa i Brukniewa. Projekt 
ten stał się aktualnym na ostatniem ze­
braniu miejscowego Kółka Rolniczego, 
I 'znalazł wśród zebranych należyte po­
parcie. (C)

—  (Stan ozimin.) W związku z długo
trwałą, a w dodatku ostrą zimą, stan zbóż 
ozimyeh w naszych okolicach zbyt różowo 
się nie przedstawiał. Zaś przez panujące 
mrozy i suche wiebry w miesiącu marcu, 
sytuacja jeszcze znacznie s!ę pogorszyła. 
Szczęściem, że temperatura w ostatnich 
dniach uległa gwałtownej zmianie na le­
psze, jak i w ogóle przy wilgotnej cie­
płej wiośnie, a ponadto przy pomocy 
nawozów sztucznych, które rolnicy obficie 
na swe pole wysiewają, dotychczasowy 
stan ozimin znacznie się może polepszyć. 
Jednak wszystko zależne jest od siły 
wyższej. (c)

J a s t r z ę b i e .  (Kradzież koni) Do 
stajni gospodarza A. Mundta, włamali się 
nocą z wtorku na środę nieznani osobnicy 

skradli dwa konie, jeden 5 Iet. wałach 
jedna gniada klacz również 5 lat stara. 

Jak wykazują ślady, złodzieje uszli z koń­
mi szosą'w kierunku Świeda. Śledztwo 
za sprawcami w toku. (c)

G o łu s z y c e , pod Pruszczem pow. świe­
cki. (Tak długo dzban wodę nosi aż się 
ucho urwie.) Przysłowie to doskonale 
przystosować można do wypadku, który 
u miał miejsce. Gospodarzom tutejszym 
>p. Żeglarskiemu i Damskiemu przez ja­
kiś czas ginęły specjalnie wędliny. Wszczę­
to energiczne dochodzenia, by sprawę tą 
wyjaśnić i ewentl.j winnych przytrzymać. 
Aż oto przypadkowo cała sprawka się 
wydała. Sprawcami okazali się domowni­
cy — służące, które swych chlebodawców 
okradały.

raz pierwszy w Chojnicach w niedzielę, 
dnia 15. kwietnia o godz. 12.30, a *na 
przyszłość stale na początku kwietnia.

2 . Udział w biegu mogą brać wszyscy 
druhowie Okręgu Ii, którzy ukończyli 
18 rok żyda 1 zostali przez lekarza uzna­
ni za zdolnych do biegu.

3. Start i meta na placu Jagielloń­
skim nr. 8 przed kamienicą fundatora.

4. Długość trasy wynosi około 30JQ 
metrów.

5. Kiźdy zawodnik musi być ubrany 
w kostjum lekkoatletyczny, sokoli ze so­
kołem na piersiach.

6. Podczas biegu obowiązuje regulamin 
P. Z. L. A.

7. Zawodnik, przybywający pierwszy 
do mety zdobywa puhar srebrny na

(przeciąg jednego roku. 
v 8. Puhar staje się własnością zawod­

nika, o ile zdobędzie go trzy razy, nie­
koniecznie z rzędu.

9. Następni trzej zawodnicy otrzymują 
żetony pamiątkowe.

10. Wpisowe wynosi od zawodnika 
50 groszy. Zgłoszenia (ważne tylko z za- 
łączonem wpisowem) przyjmuje do 14. 
kwietnia br. drh. Szczepański, Chojnice, 
Człuchowska 54.

11. Badanie lekarskie zawodników od­
będzie się w dniu biegu o godz. 10.30 
w lokalu drh. Węsierskiego, plac Jagiel­
loński, gdzie wszyscy uczestnicy biegu 
powinni się stawić. Bez badania lek. 
nikt do biegu dopuszczony nie „będzie, 
a orzeczenie lekarza jest dla Przewód- 
nlctwa obowiązujące.

GIEŁDA PIEMIĘa MA.
Dolary Stanów Zjedn. (I dolar) 8,90 z>. 
Franki francuskie (100) 3 5 J0  zł.
Franki szw ajcarskiej00) 171,76 z*.
Funty angielskie (1 f.) 43.511/* zl.
iorony czeskie (100 k.) 26,42 -2 6 ,4 1  V, zł. 
Liry Italskie (100 lirów) 47,13 zł.
ó proc. pożyczka dolar. 72,00—72,75 zł. 
3 proc. 19 ,9/*» —  zł.

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar __
Złoty (100 złotych) 57,39—57,53 
Przekazy na Warszawę („) 57,41
100 marek rentowych __
1 junt______________  25.00

— Regulam in biegu na p rzełaj 
Sokolstwa Okręgu U. Dzielnicy  
Pom orskiej o puhar wędrowny  
druha m ec. Felik sa Kopickiego  
z Chojnic. 1. B.eg na przełaj o pu­
har wędrowny druha raec. Kopickiego 
organizuje: Przewodnictwo Okręgu II. 
Dzieln. Pom. Związku .T. G. Sokół po-

ŚiełdaPładfita Rolnych sRozaitia
Warunek: handel hurt. fr. st. załad. 
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 kg., 

w złotych.
Zyto 4 6 ,0 0 -4 7 ,0 0
Pszenica 54,00—55,00
Jęczmień ’ 36,53—38,53
Jęczmień brow. 41,50—43,00
Owies 39,00—41,00
Mąka ź. 65%  wł. work. 68,50—
Mąka ź. 70%  wł. work. 6 6 ,5 0 -  
Mąka p. 65%  wł. work. 75,50—79.50 
Ospa pszenna 32,00—33,50
Ospa żytnia 3 3 ,0 0 -3 4 ,0 0
Ziemniaki jadalne —
Ziemniaki fabryczne 6 .1 0 -6 .3 0
Groch polny 46,00—51.00
Groch jad. Victorja 60,00—82,00
Koniczyna szwedzka 290,03—350,00
Koniczyna biała 133,00—28J.OO
Lubin niebieski 23,00—24,00
Łubin żółty 24,50—25,50
Wyka lat. i peluszka 31,00—34,00 
Ogólne usposobienie spokojne, podaż 

żyta zwiększona. U w agi: Jęczmień brow. 
o wadze wyższej niż stand, ponad not. 
Koniczyny wybór, w ziarnie, kolorze 
czystości ponad notowania.
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NA SEZON WIOSENNY
P O L E C A M

Konfekcja męska i chłopięca
Ubranka dziecięce cajgowe 
Ubranka dziecięce gran. Boston 
Ubranka chłopięce lepsze 
Ubranka chłopięce sportowe 
Ubrania męskie wiedeński fason gran. 
Ubrania męskie sportowe 
Płaszcze męskie gabardynowe 
Płaszcze męskie fason wiedeński

zł 0.90
12.00
15.50
19.50
29.50
49.50
75.00
90.00

Fartuszki
Fartuszki damskie płócienne od zł 1.95
Fartuszki»dam skie białe lepsze od „ 3.75
Fartuszki damskie satynowe od „ 5.50
Fartuszki damskie białe od ., 2.50
Fartuszki chłopięce, płócienne od 1.90
Fartuszki dla dziewcząt w 2.50

Stołowa bielizna
Adamaszek obrusowy ca 130 cm. szer. 
Adamaszek „ 140 „ „
Adamaszek „ „ 140 „
Adamaszek *, „ 160 „ „

zł 5.90
4.90 
5.50
8.90

Obrusy lniane „Żyrardów"
IhrniT rzvsto lniane białe 1 6 5 x 220 zł 23.0<Obrusy czysto lniane białe 165 x 220 

Obrusy „ „ |30 x 220
Obrusy „ „ n l 60 x 220
Obrusy ” „ „ 160x3,00

23.00 
„ 28.00 
„ 42.00 
„ 59.00

Wszystkie inne działy powyżej nieumieszczone są bogato zaopatrzone w nowości sezonowe.

Juliusz Schreiber, Chojnice
Telefon 48.

W poniedziałek o godz. 13-tej zasnęła 
w Bogu po długich I ciężkich mękach, opa-. 
trzona Sakramentami św. mcja najukochań­
sza żona, nasza najdroższa matka

Leonio z Jaskólskich Krefftowa
przeżywszy lat 37,

o czem zawiadamia w ciężkim smutku 
pogrążony

m ą± z  ro d zin ą .
Chojnice, dnia 3, kwietnia 1928 r.
Pogrzeb odbędzie się 4. 4. o godzinie 10.30 

z domu żałoby.

Rynek 17.

Królowa wirówek HELOTTE
J E S T  

n a jle p sz ą  
i n a jp ro s ts z ą  

m a s z y n ą  
do o d d zie lan ia  

ś m i e t a n k i  
z m l e k a

PRACUJE 3 0  la t  BEZ NAPRAWY

Trzy krowy i M E L O T T E
to CZTERY KROWY

Cenniki przesyłamy każdemu darmo 
Urządzamy kompletne Mleczarnie Spoldz.
Dział Mleczarski zaopatrzony we wszelkie masz. 

aparaty i narzędzia mleczarskie.
TOW. AKC.

Tadeusz Kowalski i A. Trylski
W arszaw a nl. Miodowa 6.

W ilno , Mickiewicza 32. Poznań, n l Poznańska 50. 
Zdolni ajen ci poszukiwani.

Szan. Obywatelstwu miasta Chojnic i 
okolicy do łaskawej wiadomości, że p r z e ­
ją ł e m  dnia 1. 4 . 2 8  r .

skład kolonjalny
ul. Człuchowska 27.

od p. S t. L ew ick ieg o .
Staraniem mojem będzie Szan. Klien­

telę pod każdym względem zadowolić, przy­
rzekając sumienną obsługę.

Prosząc o łaskawe poparcie mego 
przedsiębiorstwa kreślę

Z poważaniem 768

St. Lewicki
nast.Jan Weilandt.

| liin e ły  BPonleflziałeH I Licytacja przymusowaZ samiczki w *”■ ■hm
(gołębice pocztow e.)

jasno pstra czerwona, 
obrączka nr. 66. 
pstra, obrączka nr. 130. 

Za wynagrodzeniem oddać 
proszę

Ja n  S c h re ib e r ,
Chojnice, Warszawska 18

U  trefle, i ,  Kwietnia
sprzedaż wybornej

e l e p r z o o l o i
tan io , od godz. 9 z rana

w Rzeźni.

OSinszfllcle 6) Dzienniku Pomorskim.

Hosazyn o M n  Dworcowo 8.
poleca

nn iuletii eielkonocne
wielki wybór

obuwia mpsk., damsk. i dziecięc.
od najtańszych do najdroższych.

Speclolnof£: poficzotOg I skarpety.

S. Koszałkowska.
8 0 0

W środę, dnia 4. bm.
godz. 11-tej. sprzedam w 

lokalu licyt. przy Rynku 2$  
najwięcej dającemu za 

gotówkę :
2 kanapy, 1 biurko 

1. szalonterk., 1 krzesło  
T rzeb iato w sk i

kom. miejski. 765

Wiatrak lioiend.
na rozbiór

I z kamienie frant
na sprzedaż.

Gdzie, wskaże ekspedycja 
Dzień. Pom. 764

Używane meble 
aparat sozowy

podwójnym palnikiem

1 rower damski
na sprzedaż 769

A. H anel,
Gdańska 11, II.

M e r  męski
jak nowy 763

I ]4 kur „Mlnorkr
na sprzedaż. 

Cejnow a Nr. 14
przy Zakł. Popr.

Prima

pszenną mąką
ro d zy n k i, k o ry n ty , 
p ro szek  d o p ie cz e n ia  
o lejk i c y tr . i m igdał.,, 
ir im a  m ączk ę  k a r -  
;ofl., św ieżo p alo n ą  
caw ę, h e r b a tę , h o l-  

k a k a o , czekolady i  
cu k ie rk i

poleca tan io  762.

Dom wysyłkowy M erkur
Chojnice.

3 pokojowe 
mieszkanie
zprzyległcśdami przyRynku 
zaraz lub później do wyna­
jęcia. Warunki: objęcie 
kompl. dębowej jadalni jak 
1 innych przedmiotów. Po­
trzeba 2000 zł. Zgłos7. pis. 
pod nr. 850 do eksp. Dz. P.

Pokolooi
l dzlecoczyna

do kuchni
mogą się zgłosić. %

H otel Prieb e.

M . . o i .M ,. Z. Cłwhow*. l i .  -  «*kow. SOI 8* 1 -  Km *  Buk Fw tato*j, K u . Ouuytoold, Chojnlu. -  frt. *4.



„DZIENNIK POMORSKI.** — „LUD POMORSKI*4.

•m W O J E W Ó D Z T W A  I K a m ie ń . (Obchód imienin Marszał I S e r o c k  pow. świecki. (Ważne dla I Joanna B ., lat około 40 i zamieszkała w
ka Polski). Dzień imienin Marszałka właścicieli narzędzi mierniczych. Lotny hotelu Centralnym. Po kilku dniach 

D y r e k c ja  K o le i  P a ń s tw o w y c h  Polski J. Piłsudskiego był w naszem Urząd Miar przeprowadzał w czasie od usłyszał stołowy jęki w pokoju p. B. 
w  G d a ń sk u  przyjmie 6 kandydatów mieście obchodzony uroczyście. 29 marca do 5 kwietnia br. w lokalu I Po wejściu do pokoju został on panią
na 10-cio miesięczny kurs służby esplo- Rano odbyło Się w miejscowym koś- p. Domańskiego wtórną legalizację narzę- B. leżącą bez przytomności. Zawezwano 
atacyjno — kolejowej, który rozpoczyna ciele parafjalnym uroczyste nabożeństwo, dzi mierniczych. (c) lekarza, który stwierdził otrucie, wobec
się od 1 go czerwca br. Kurs ten obej- które celebrował ks. radca Lesel. Pienia zdrnl#* now świecki /Wśród towa-1 czeS ° przewieziono nieszczęśliwą do
muje okcło 3 miesięczną praktykę na religijne wykonał chór św Cecylji. W rzystw} J w Pnaszej wiosce, wprost zaszy-
stacjach, a następnie od dnia 1 września nabożeństwie udział wzięła miejscowa te.- w jasaeb borów Tucholskich istnieje nacb. zm,arla’ n.ie przyt0??"
br naukę teoretyczną w gmachu Dyrekcji szkoła katolicka wraz z nauczycielstwem, L dobrze DrosDeruie tak dziś DODularne nośc*‘ dak wykaza*° śledztwo samobój-
Kolei Państwowych w Gdańsku. pluton str. cel. i inni. Po nabożeństwie I V o w P o r f w o j a k ó w .  Takow ^acz I ^ 1 ? °

1) posiadania obywatelstwa polskiegoJ odbyła się na rynku def.lada straży gra- L  lwi k S{?rawilo so5ie już własny d ż  ro J i ja ł a  się pomyślnie. Wobec tego
2) ukończenie zakładu naukowego "icznej. komisarz Ściegienny 3 /  3' ’ nie zasyp!a w pracy> a ^  wspomniana przeniosła się do Leszna,

ogólno — kształcącego ze świadect- u  goaz. iu iej Komisarz ściegienny rażno naprzód postępuje. Zarząd do-1 „a^  7ain*vin naniem
wem dojrzałości (gimnazjum, szkoła wygłonł na sali p. Daronia »_odcz>t na tychczasowy, został w starym komplecie h» * P P •
realna i inne szkoły równorzędne. Uema^: ” ŷ®le 1 czyny [pierwszego Mar-1 nadaj wybrany, co jest dowodem, iż ten- Również i ten interes zmuszona była

3) odbycie obowiązkovej sGżby woj- sza. „ a , “ ols'cl J - Piłsudskiego. . że funkcje swoje należycie wypełniał, zwinąć, po powrocie jednak do Pozna-
skowej względnie całkowite zwoi- W dniu tym wszystkie budynki w ja- Zaznaczamy, iż prezesem Tow. jest urzęd- nia nie znalazła ani możności zarobko- 
nienie od niej. k,f h znajdują się urzędy państwowe njk leśny p ^eonard Szwaracki. (c) wania ani mieszkunia. Umieściwszy

4) przedłożenie zaświadczenia o niena. ' akń" ^ j były ozdob,one godłaF {  I K u lig i, pow. Lubawa. (Kradzież), dzieci swoje u krewnych, sama pnyje-
gannem prowadzeniu się (swia- ' . Przed kilku dniami ukradziono rolnikowi chała do Gniezna, aby położyć kres
dectwo moralności od władzy ad- — (Nauczyciel szkoły ewangielickiej w  idziakowi z niezamkniętej na klucz swojemu życiu.
mlnistracyjnej ostatniego stałego każe zdzierać plakaty wyborcze list stajni 3 półszorki j j uzdę, wartości Na oozostawionej obok fotografji kar-
miejsca zamieszkania) polskich?) Przechodnie zauważyli jak około 200 zł tce papieru prosiła jedynie o względne

5) pisemne, zobowiązanie się do zwro w czasie głosowania do izb ustawodaw- . . . .  . . . . .  . . zawiadomienie swvch krewnych o sam o -
tu kosztów s kolenia za czas, nie czych, grupa dzieci z tutejszej szkoły Lipusz, pow. kościerski. (Misja św.). ł Y Y
przekracrający jednego roku łącznie ewangielickiej, zamaszyście zdzierała pla- Przed kilku dniami zakończyła się tu I J
z nauką na kursie w razie dobro- kąty wyborcze parafji polskich. Zapytani misja św Kazanie i nauki wygłaszał w  /Traeicznv wvoadekl W
wolnego wystąpienia ze służby przez zainteresowanego dla czego to misjonarz Franciszkanin. Ludność tutej nVodz 15 5M5 zaie^hał na
kolejowej przed upływem trzech czynią, odpowiedzieli, iż nauczyciel ich sza uczęszczała nadzwyczaj licznie, P r^ ; ^
lat lub na wypadkach zwolnienia z szkoły kazał im to czynić. bywali nawet wierni z dalszych parafji. dworzec to^row y wileński w waraza
niej przed upływem trzech lat z Ciekawi jesteśmy, bardzo jak«e kon- Uznanie należy się ks. Dorszynskiemu, pla»oruią Antom Kow alczykw oźm ca 
winy kandydata (za przekroczenia sekwencję za ów kult do niemczyzny za którego staraniem misja św. s,« od an ilT a * wóS S ^ w T r t ó r e  S i^ -
służbowe. (18) poniesie ów p. nauczyciel.; była. „ w in n e  7nstałv do Warszawy Kloce

6) fizyczna zdolność do wyk nywanta _  ^  targu  ̂ Na ostatnim targu ty.  G o lu b . (Golub — Dobrzyń) Na d}ugości  ̂ m. o  obwodzie 2 met-
służby ruchu. K g ] , .  godniowym płacono za funt masła zł. ostatniem posiedzeniu rady miejskiej w rów jadowano końmi, zapomocą przycze-

M fZw,fra Pi n  nr7v?mie ^  S  5 ^ 20* za mendel ja j zł. 1.75. (g) Golubiu uchwalono jednogłośnie nastę- j ch do obu końców budulca linek
Na kurs ten przyjmie się również 5 . pującą uchwałę: .Rada Miejska po druHanvch ooleearach

kandydatów z wykształceniem wyższym —  (Z jarmarku.) W bieżącym roku I przyjęciu do wiadomości dekretu Pana aruc,anycn poiegaracn.
technicznem i 3 kandydatów z wykształ- odbył się w naszej miejscowości w dniu \y0j ewody Pomorskiego z dnia 17 marca W pewnej chwili linka druciana pękła,
ceniem wyższem prawniczem lub hand- 22 bm. pierwszy jarmark na bydło, ko br j dz jjj q  2556/28 oraz po obszer- a następnie złamały się legary. Stojący 
Iowo — ekonomicznem. nie i kramy. nej dyskusji 11 głosami uchwala wyrazić obok Kowalczyk dostał się pod kloc i

Do podania o przyjęcie na kurs należy Ruch panował zwykły, obroty robiono \y}adzom Przełożonym uznanie za chęć przygnieciony, poniół śmierć na miejscu 
dołączyć metrykę urodzenia, dowód o b j- średnie. Bydła spędzono przeszło l00  złączenia miasta Dobrzynia z miastem W tej samej chwili przechodzący obok 
watelstwa polskiego, książeczkę wojskowy szt., koni przeszło 50 szt., za krowy (jolubiem, i zarazem bez zastrzeżeń wy-1 platformy robotnik P. K, P. 37-letni Te-
świadectwo dojrzałości wzgl. dyplom, żądano od 260—65 ., za konie od zł razić swą zgodę na złączenie miasta o fl Korzeniowski został uderzony koń-
dokładny życiorys z podaniem wsz. st- 159 600. (f>) Dobrzynia z miastem Golubiem uznając to cem tego kloca tak silnie, źe padł na

j Sz.czeg<^dw' ai • u a  \ »a C e k c y n  pow. tucholski. (Kradzie-1 połączenie naszych za bardzo konieczne I ziemię nieprzytomny.
Od .isy wyszczególnionych dokumentów . Jednei z ubiegłych nocv skradziono * pożądane. Złączenie naszych miast w hvł lekarz Pogotowia

w suk;r d :r a “‘p o r/ ro y,ś ;X i i
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"^wykształceniem  wyższem ( t e c h n u z - w. ob“ wypjidlcódi w toku, lecz medługo Golub zmieni się na G o lu b -  (Groby królewskie na Wa-
nem ^prawniczem) 80 proc. VIII grupy dotąd n,e 1141310 Słę sPrawcow wykryć .(c) y * wetu.) Dnia 9 bm. odbyło się posiedze-
z wykształceniem średnim 75 proc. IX r w ie c ie .  (Ze .Sokoła*). Zarząd T o r u ń . (Zwyrodnialec.) Przed kilku nłe Komitetu Doradczo-Art stycznego re
grupy uposażenia płac pracowników ko 2wiązku Tow G im n." ,Sokół“ w Polsce I dniami parobek Lipiński ze Skrobi, po- stauracji Katedry Wawelskiej. Przewod- 
lejowych, a pozatem znajdą bezpłatne nadaj p- Janowi Mączkowskiemu w wmtu lipowskiego napadł na 15-letnią niczył ks. Metropolita Sapieha. Komitet
pomieszczenie na czas trwania kursu I § w,ecj u " za zasługi złożone na niwie I dziewczynę i dopuścił się na niej gwałtu, I zebrał się*celem odebrania z naprawy
teoretycznego w budynku kolejowym na pracy sokolej zaszczytną odznakę hono-1 poczem rzucił ją do rzeki Drwęcy. Ra- sarkofagu królewicza Aleksandra Karola 
ten cel specjalnie przeznaczonym w r0wą. W ddszej pracy p. M. „Szczęść tującą sic z topieli dziewczynę zwyrod- li przeznaczenie do naprawy następnego 
Tczewie, skąd będą codziennie dojeż- Boż’e - (c) ’ niały osobnik, bił kijem, aż wpadła z grobowca.
dżać na wykłady do Gdańska. T  ' powrotem do wody, która ją  poniosła. ponieważ PVna na sarkofagach z o o -

r w i t . t r  tC ACiir S ta r y  J a s i e n i e c  pow. świecki. Jednakże w dalszym biegu rzeki dziew- ! * \  . . .  . Zmoerat urv ulef a zniszczę-
łtf™ K * r n e J  S ą d u  O k r ę g . (z ndw pożar w lesie). * Co dopiero pisa- czyna zdołała wydobyć się na brzeg i 7 ar, ad Katedrv ma orzvstaoić do 
Wyrokiem Izby Karnej zasądzeni zostali: j j .my 0 polarach w lesie obok *Noyvej I powróciwszy do domu, opowiedziała o 1 „  ’ aA nl;, n ow w fin ia   ̂ w Grobach 
Władysław Dąbrowski, z Czerska, oraz w si Wielkiej, zaś teraz znów wypada zajściu rodzicom. Zawiadomiona policja ^ P . . .  p0g stwierdzeniu żesarko-
Wiktor Cichonski, z pod Tucholi, osk. nadmienić o pożarze w lesie, który zbrodniarza aresztowała. Ai<»k«saridrA Karola został ’ dokładnie
o o, że w maju 26. r. w Czersku wspol- mia} miejsce okok żołędowa. Otóż ________________  |fag Aleksandra Karola został dokładnie
me w celu przysporzenia obwinionemu b t icv Ieśn, bv sobie zagrzać obiad naprawiony, zwłoki Królewicza wyjęto
,d  I. bezprawnej korzyScl m.iątkowej 0g nisky0 na zrobach lasu Z  D A L S Z E J  P O L S K I .
zniewolili Emiljana bendego przemocą, i nadT śnictwa tołedowo Jednak silnv . do umyślnie wykonanej miedzianej trum-
to biciem do wypłacenia Dąbrowskiemu i h r  który w d„iu tym pan0wał ogień In o w ro c ła w . (Fortuna kołem się ny i wsunięto do sarkofagu Następnie
170 zł. Oskarżeni zostali w dniu 17 rozdmuchaM^k iż ten szvbko sie’szeSrzvł toczy)- Przed kilku dniami doszła wia- otwarto sarkofag Królowej Anny, w któ-
grudnia 26. roku zasądzeni po 10 mie- [ ZbZvbrał znaczne rozmiary Coś Do domość do Józefa lorowieka, zamiesz- rym znaleziono zamkniętą cynową puszkę
sięcy więzienia, przeciw temu wnieśli do Lzerorodzinnei walce z żywiołem b d - katy Przy św- Wojciecha 42, że w z pismem na pergaminie i drugiera na 
Sądu Najwyższego w Warszawie odwo- i^ śT  okolicy ^dołała^oźa/^umi^jscowić" Ameryce zmarł stryj jego żony, pozosta- zwykłym papierze. W piśmie tym po­
lanie, nacoSąd Najwyższy wyrok . in- SpaUło się Jokoło 25 mórg trawy lśniącej, I wmjąc po sobie wielki majątek, wyno dano:
stancji uchylił i sprawę przekazał do )ecz bardzo j atw0 mogły były powstać sz^  bhsko 2 millony złotych^ W roku 1873, w czasie restaurowania
ponownego « - | 0 wiele ^  s;kody. (c) L leW; “ p ^ X ^ k , O l e c k i c h ,  zaszła potrzeba
nia I instancji. Po przesłuchaniu około
20 tu świadków i po naradach Sąd uznał I Pruszcz, pow. świecki. (Wyrodna I wraz ze swoją wielką rodziną, dotąd *yl | A u^triaczk^^^efu  Ẑ VD?<Stowan’i^ Ipc  ̂
osk. Dąbrowskiego winnym, i zasądził L a tk a .) W sąsiedniej wiosce Mirowice, w warunkach bardzo trudnych. Do boków i zaradzania dalszemu
go na półfora roku więzienia, Cichoń- miał miejsce następujący wypadek. Do niedawna był woźnicą u p. budowniczego 8 . . ścian Zwłoki wraz z
skiego zasądzono na 10 miesięcy wię- swej siostry, zamieszkałej w wspomnianej Dźwigowsłciego. Narazie co do spadku blachy srebrnei iabłkiem i
zienia. Jednemu i drugiemu wliczono wiosce przybyła aż z powiatu janowskie brak bliższych danych. berłem złożono do nowej trumny sos-

a ,S l , S f V a e y  i Maksymiljan «  Ł * S S  K w ^ a r j d t *  M  “ f t  “ 3
wspólnicy za kradzież 5 centr. koniczyny. zamierzała otruć esencją octową. Niemy ^kałce). Na sali konferencyjnej Mag wsunięto trumnę sosnowa do cvno-
Sąd osk. Ignacego Bartlewskiego uznał Czyn wyrodnej matki niibau em sp0Strze strato nr. Kmkowa odbyło sJ ę  posiedze- roku ^ 9u^ to ™ n^
winnym występku i zasądził go na karę 2on0 i dziecko odstawiono do lecznicy. ̂  Komitrtu odnowienie kościo a na ^  Poczem w,eko trumny cynowe] za
3 miesięcy więzienia z wliczeniem are- gdzje jednak nazajutrz zmarło. (cj  Skał^ O. Bernard, przew. OO Paulinów u
sztu śledczego, resztę osk. uwolniono. /1TT, . na Skałce złożył sprawozdanie rocznej Trumna sosnowa zachowała $ię dobrze
Juljan Szulc, z pod Tucholi asystentko ror  Wojałców i Powstańców.) dmłalności Komitetu. Ogółem zebrano I pieczęci były nienaruszone, natomiast
lejowy sprzeniewieżył rzeczy, które brał w Ostatnj°  odayło się w lokalu „garnku 27436,36 zł., z czego na rozmaite koszta dna drewniane zupełnie zgniły, tak że
charakterze urzędowym. zebran e tutejszego Tow. Powst, i Woja- wydano 7301,24 zł. Tak, że w kasie postanowiono dać nowe z grubej blachy

Po naradach sąd uznał osk. winnym kdw[. Obrady zagaił prezes: p. Kowalski, pozostało 20135,12 zł miedzianej. Trumnę ze zwłokami Kró
zbrodni i zasądził go na karę ciężkiego P , oko’ z popraedmego zebrania czytał Uchwalono akcję zbierania ofiar prowa- Ijowej przeniesiono do tymczasowego 
więzienia na przeciąż jednego roku, oraz lar \̂ P °nadf° zebranie powiększone dzjc dalej przy równoczesnem zwróceniu przechowania, a sarkofag oddano do na- 
na ponoszenie kosztów. by,ło aden?Tna ^  * f ow1stan,e w się o pomoc do Rządu i instytucyj sa- J rawy.w . . . . r, .- koku 1831. Uchwalono również uro- morządowycb i finansowych,a na wniosek _  . ,ł0 . „  .. . _  . . .

—  Instruktttrzy do ContralneJ czyście dzień 3 maja obchodzić. (c) rektora prof Szyszko—Bohusza uchwa- Dnia { 3 b™- Komitet Doradczo-Arty- 
Szkoly Str. Cel. Z Pomorskiego łono przystąpi do natychmiastowej f ^ H y  obradował znów pod przewodme-
Inspek oratu Okręgowego Str. C e . zostali Przew odnik, pow. świecki (S p r»- restauracji zagrożonej lewej wieży koś- twem k^ Metropol.ty nad dalszemi pra-
przydzieleni do Centralnej Szkoły Str. daż drzewa.) W środę 4 kwietnia br. cj0}a cami w Grobach Królewskich, głównie
Cel. w Górze Kalwarji następujący pod- państw, nadleśnictwo Przewodnik sprze- ' nad sposobami zebrania funduszów na
oficerowie w charakterze instruktorów dawać będzie w lokalu p. Szczepańskie- Gniezno. (Samobójstwo w hotelu odpowiednie urządzenie nowo przyłączo-
st. str. Górski Wiktor, st. str. Lewicki go, w drodze publicznej licytacji, drzewo Centralnym.) Przed kilkoma dniami nej krypty i odnowienie pozostałych sar-
Andrzej i st. str, Sindziński Stefan. I opałowe i użytkowe. (c)l przybyła tudotąd z Poznania niejaka p.lkofagów.



Uchylanie ranka działalności 
masonerii.

Gazety masońskie rozpisują się o by* 
łym wielkim mistrzu szkocko meksykań­
skiego obrządku, nazwiskiem W. L .V ail. 
Mason ten podnosi z wielkiem uznaniem 
rozwój masonerji w całym Meksyku. 
Liczba jej członków podwoiła się, w 
armji i kołach rządzących ma ona swych 
przedstawicieli. Ć3lles i trzej ministro 
wie są wolnomularzami. Szczególnem 
powodzeniem cieszą się założone przez 
masonów przemysłowe szkoły wieczorne. 
Jest ich w tej chwili 1100.

To samo czasopismo, powołując się na 
organ wielkiej loży francuskiej, jako na 
źródło, ogłasza szereg szczegółów o taj­
nych organizacjach należących do ma­
sonerji amerykańskiej. Wśród tych orga- 
nizacyj najpoważniejszym ze względu na 
liczbę jest zakon „Gwiazdy Wschodu", 
do którego należy dwa miljony matek i 
sióstr wolnomularzy. Zakon składa się z
12.000 oddziałów i ma 5 kolejnych st«- 
p n i: córki Jeftego, Rut, Estery, Marty i 
Elektry. —  Dalszym ciągiem jak gdyby 
regularnej masonerji jest ,.Związek Royal 
Arch Masons", który w Stanach Zjedno 
czonych liczy 918.754 członków. Naj­
wyższy stopień kapituły Royal Arch" 
odpowiada 14 i 15 stopniom obrządku 
szkockiego. —  Dwie inne organizacje są 
to : „Knigths Templar", której członko­
wie, zorganizowani na sposób wojskowy 
w specjalnych oddziałach, ubrani w od­
powiednie uniformy z czapkami, zaopa- 
trzonemi w pióra, urządzają pochody 
uliczne, oraz „szlachetni" arki mistycznej, 
liczący w swych szeregach 600.000 czło i- 
ków,którzy na uroczystościach publicznych 
występują konno ze sztandarami i fla­
gami. Do „Mystlc Orden ofVeiled Pro- 
hets of the Euchanted Reahn" należy 
tylko publiczność wybrana; zakon ten 
liczy 150.000 członków. Należy jeszcze 
wymienić „Royal u. Select Maters" z
300.000 członków w Stanach Zjednoczo 
nych. Ci masoni, rządzeni w każdym 
stanie przez osobną wielką radę, piastują 
wyższe stopnie w hierarchji wolnomular- 
skiej, niż członkowie „Royal Arch."

W Czechosłowacji liczba lóż masoń 
skich stale wzrasta. Niektóre z nich 
umieściły już nawet swe adresy w ksią­
żkach telefonicznych, większość jednak 
pracuje w ukryciu. Nawet prasa „postę­
powa" stwierdza, że loże masońskie, jako 
agentury światowe, wywierają wielki 
wpływ na administrację państwa i życie 
publiczne.

Niedawno prasę obiegała wiadomość 
o odczycie brata masońskiego d-ra Be­
nesza, czechosłowackiego ministra spraw 
zagranicznych, odczycie, który był wy­
głoszony w loży „Harmonja" i w którym 
wzięło udział ponad 300 wolnomularzy

Juka będzie posada 
o  kuletniu.

N iestety ezęsto Jeszcze będziemy  
się skarżyćs b r ! zimno !

Miesiąc marzec wykazał wielkie skraj­
ności w pogodzie. Fala zimna i mrozów 
tęgich nawiedziła Europę i Amerykę z 
dniem 8 marca r. b.

Następne ocieplenie nie było jedno 
stajne. I tak, gdy w Polsce było nieby­
wale ciepło, zanotowano w te dni na 
południu Europy (Włochy) niebywałe w 
tym czasie kilkostopnlowe mrozy i 
śniegi.

Nad Środkową Europą zaś przeszły 
fale ciepła, wywołując złudę pełne 
wiosny.

Niestety, przejdziemy jeszcze przez 
okres chłodów wiosennych, które jednak 
na szczęście szczególnie przy niebie po- 
godnem, tracą na sile z powodu coraz 
dłuższego i silniejszego promieniowania 
słonecznego.

Pierwsze dni kwietnia zapowiadają po­
godę zmienną, przy silnem wahaniu się 
temperatury, poczem nastąpią ogólne 
przejściowe ocieplenia się. Atoli w same 
święta Wielkanocne grożą ponownie 
chłody.

W połowie kwietnia chłodno, dżdżysto, 
miejscami dużo opadów (słota) i zimne 
wiatry. Koniec miesiąca przyniesie po­
godę przeważnie zmienną z przelotnemi 
deszczami. Coraz cieplej w dzień, noce 
chłodne. Temperatury ostatniej dekady

•.DZIENNIK POMORSKI". — „LUD POMORSKI,“

l fbranie mężczyzny ma przecież służyć 
za ramy, za tło jasnym toaletom pań : 
Sylwetka kobiety powinna mieć kształt 
słatków, kwiatu, męska zaś winna być 
smukła, jak] strzała.

Co do kapeluszy, to prawdopodobnie, 
kazane one będą na banicję, a zastą- 
ione przez małe szczelnie przylegające 

głowy czapeczki. W przyszyszłości 
panowie używać będą szminki, co jednak 
nie wpłynie na ich zniewieściałość, gdyż 
mdrowanie się, czy poprawianie się 
szminką — jest tylko kwestją przyzwy­
czajenia.

O rk iestra  z  p rz e s tw o rz y .
Wynalazek Rosjanina Teremina, który skonstruował aparat, wydający rozmaite 
iźwięki przy zbliżaniu i oddalaniu rąk, został obecnie przez dwóch Francuzów 
idoskonalony tak dalece, że można naśladować najdokładniej głosy wszystkich 
nstrumentów muzycznych. Pozwoli to na stworzenie orkiestry, której dźwięki 

będą dosłownie dochodziły z przestworzy.__________________

miesiąca kwietnia ponownie podlegać 
)ędą silnym wahaniem 

Najprzykrzejsze dni miesiąca, połączo­
ne z wichrami i orkanami, burzami i 
icznemi katastrofami — przypadną na 

okres od dnia 2 do 6, 16 i od 22 — 26 
kwietnia. W t ;  dni istnieje niebezpie­
czeństwo trzęsienia ziemi. W pierwszej 
połowie miesiąca grożą Iprzymrozki noc­
ne, co powinno być ostrzeżeniem dla 
rolników i ogrodników.

Podania o zamku 
klszborskim.

Na miejscu, gdzie teraz stoi miasteczku 
Kiszborg (Christburg) mieli dawni Pru­
sacy zamek obronny. Długo ten zamek 
Krzyżacy nadaremnie oblegali. Nako* 
nieć go zdobyli i wszystkich Prusakó v w 
pień wycięli. A że stało się to w wig !ję 
Bożego Narodzenia, więc zamek ten 
Krzyżacy Christburgiem nazwali. Przez 
dwieście lat Krzyżacy ten mocny i ważny 
zamek posiadali, aż go lata pańskiego 
1410 z ziemią zrównano. Był naówczas 
komturem Olbracht Szwarcburg, albo jak 
inni podają — Otton v. Sangerwic. Ten 
to komtur radził Krzyżakom nie rozpo­
czynać wojny z królem polskim Jagiełłą, 
która później tak nieszczęśliwie zakoń­
czyła się dla zakonu. A'e starszyzna 
krzyżacka chciała koniecznie wojny. Gdy 
więc komtur wyciągał w pole i szedł na 
bitwę, pod Tannenbergiem, a starszy go 
zapytał, komuby zamek powierzył, od­
powiedział zniecierpliwiony:

— Tobie i tym złym duchem, coście 
wojnę uradzili I

Te słowa tak starszego przeraziły, że 
wpadł w gorączkę i na drugi dzień 
umarł. Zaraz dusza jego poczęła się 
błąkać po zamku. Odtąd, jak który ze 
starszyzny krzyżackiej umarł, co na wojnę 
z Jagiełłą namawiał, dusza jego szła do 
zamku Kiszborskiego na pokutę. Zarazem 
tyle się tu duchów zebrało, iż żaden 
Żyjący człowiek w tym zamku wytrzymać 
nie móg1. To też tu niesłychane i stra­
szne działy się rzeczy. Nieraz p robcy, 
chcąc iść do stajni, zachodzili do lochu 
i lam się tak popili, iż żaden o świecie 
nie wiedział. Raz ku.harz i pomywasze 
poszli do kościoła, patrzą, a tu konie 
stoją, z kościoła zrobiła się stajnia. Idzie 
piwniczy do lochu, a tam woda płynie. 
Jeśli Krzyżacy jeść w zamku się zabierali 
a tu miski krwią się napełniły. Najgo­
rzej zdarzyło się komturowi, który tu 
przybył z Frauenburga; raz bowiem 
znaleziono go w studni zawieszonego za 
brodę tak, iż z wielką biedą do siebie 
przysredł; a drugi raz na najwyższym 
dachu się znilazł. Raz znowu poczęła 
mu broda się prlić; woda nie pomogła, 
aż póki nie uciekł z zamku.

Wszyscy więc zamek opuścili, który 
też wkrótce się w gruzy rozsypał. W 
ruinach tych mieszkają jeszcze dusze 
Krzyżackie, którzy do wojny z Polską 
radzili.

We dwa lata po bitwie pod Tannen­
bergiem i Grunwaldem kowal z Kiszbor 
gu wrócił z pielgrzymki do Rz^mu. Ten, 
chcąc się czegoś o duchach zamkowych 
dowiedzieć, poszedł w połudn e do zam­
ku i tam zastał brata komtura, stojącego 
na moście. Kowal, któremu ten Krzyżak 
niegdyś synka do chrztu trzyma 
poznał go od razu, przypuszcza ąe, że 
mówi do żyjącego człowieka.

— Oo panie kumie, cieszy mnie, że 
was w dobrem i czerstwem zdrowiu 
oglądam; co też tam się dzieje w tym 
zamku, o któr,m takie dziwy opowiadają ?

Na to mu duch — bo Krzyżak, któ­
rego kowal spotkał na moście, od dwóch 
lat już nie żył — odrzekł:

— Chodź ze mną, to zobaczysz, jakie 
to gospodarstwo prowadzimy.

Poszedł więc za nim kowal krętem i 
schodami. Przyszdłszy do pierwsze 
komnaty, znaleźli wiele bardzo ludu gra­
jącego w kości i karty, jedni śmiali się, 
niektórzy klęli. W drugiej komnacie 
wszyscy jedli i pili. Stamtąd przyszli 
na wielką salę, gdzie znaleźli widu mę 
źczyzn, niewiast, panienek i chłopców 
grano tam na gitarze i śpiewano — nic 
tylko taniec i rozpusta. Poszli potem 
do kościoła, tam stał kJądz, jakby mia 
mszę odprawiać, a kanonicy siedzieli w 
stalach i spali. Potem wyszli z zamku 
w tem usłyszano stamtąd żałosny płacz 
wycie, że kowal trochę zaczął się stra­
chać i myślał sobie, że już też i w piekle 
gorzej być nie może.

-  Idź i powiedz nowemu wielkiemu 
mistrzowi coś tu widział i słyszał; tak 
bowiem żyliśmy, jakoś to tam widział 
a z tego poszła nędza i płacz, któryś 
słyszał.

To rzekłszy zniknął.
Przestraszył się bardzo kowal, jednakże 

chciał dany sobie nakaz wypełnić. Po 
szedł do wielkiego mistrza i opowiedzia 
wszystko, jak się stało. Ale ten rozgnie 
wał się strasznie: mówiąc, iż tę bajkę 
zmyślono, aby zakon krzyżacki zniesławić 
Kazał więc kowala w worek zaszyć 
utopić. ________

Mężczyzna przyszłości
Przez długi czas mówiło się, że ludz­

kości grozi zbyt wielki rozwój mózgu, 
zanik muskułów. Na szczęście jednako 
woż, dzięki ogromnemu wzrostowi upo 
dobań do sportów, dzięki igrzyskom olim 
pijskim, niebezpieczeństwo to istotnie 
wielkie zostało zażegnane. To też czło 
wiek przyszłości będzie przedewszyztkiem 
celewał w chyżości i zwinności, bo co do 
siły, ta ta będzie coraz bardziej stawała 
się funkcją maszyny.

Szybkość wymaga swobody ruchów, 
więc ramiona i nogi nie powinny być 
niczem skrępowane, stąd też konieczność 
ubrania obcisłego, które prawdopodobnie 
będzie idealnym kostjumem przyszłość

Aksamity, ładne w kolorach, a prak­
tyczne w noszeniu, będą materjałam! 
najbardziej używanemi do ubrań N 
należy jednak przypuszczać, że noszone 
będą kolory jaskrawe, bynajmniej, raczę; 
ciemne, jak bronzowy, zielony, ale 
ciepłych tonach, a na wieczór czarne

Straszne skutki
narciarstwa.

Pewien wieśniak z Konarzyn (w choj- 
nickiem) chodził co niedzielę do wioski, 
ecz zamiast do ko-cioła, wstępował do 
rarczmy i tam podczas nabożeństwa gry­
wał w karty. Zona często go przestrze­
gała, zapow.adając, że wieśniak dostanie 
się w moc djabelską 

I rzeczywiście pewnego razu porwał 
djabeł owego wieśniaka i niósł go ponad 
eziorem i ponad lasem, ale tak nisko, 

że nogi chłopa raz zanurzały się w wo­
dzie, to znów potrącały o wierzchołki 
drzew. Przechodzący naówczas tędy 
udzie słyszeli, jak wieśniak prosił dja- 
3ła, aby uuiósł go cokolwiek wyżej.

Rozmaitości.
Największe m iasto w Europie.

Londyn liczy osiem miljonów miesz­
kańców, a zajmowana przez miasto 
jrzestrzeń wynosi 360 kl. kwadratowych 
22,5 kim. długości na kim. szerokości.) 

Cała przestrzeń, zajmo wana przez miasto 
w ciągu ostatnich lat stu podwoiła się.

Na tej olbrzymiej przestrzeni Londyn 
posiada przeszło trzy tysiące kilometrów 
ilic, na których stale pilnuje porządku 
i; bezpieczeństwa zgórą 20 tys. policjan­
tów. Choć liczba stróżów porządku jest 
na ulicach miasta tak wielka, zdarzyło 
się tam w roku ubiegłym przeszło czter­
dzieści tysięcy wypadków wszelkiego ro­
dzaju.
! JPożarów zarejestrowano w roku ubie­
głym 5 tysięcy, to znaczy po 15 dziennie. 
Jak widzimy, straż ogniowa ma w Lon­
dynie co robić.

W ciągu dziewiętnastego stulecia Lon­
dyn wyrobił sobie opinję najbardziej za­
dymionego miasta na świecie i opinję tę 
dotąd z zupełną słusznością zachowuje. 
By nieco ulżyć płucom mieszkańców sto - 
icy, zarząd Londynu dba o zakładanie 

parków, plantacji i placów do gier. 
Ogółem jest ich na obszarze stolicy 
Anglji 75 tys. hektarów.

Prusy nie m ają pieniędzy na  
m uzeum  Goethego.

Przy swoim wielomiljonowym budżecie 
Prusy wydały 15 tysięcy rocznie jna 
utrzymanie domu Goethego we Frank­
furcie nad Menem. Obecnie Prusom 
brak pieniędzy na muzeum Goethego.


